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• 
Dr. Witold Eichler. Stefan Górzyńs12:, 

Prof. Jerzy Kurna to-wski 
w świetle filizofji i życia. 

Artykuł ten wyszedł z pod pióra ·dr. W. Eichlera wybitnie zasłuż(llflego 
działacza na terenie lodzi i Pabjanic. Do Tunisu podraż swą odbył w ma-
ju w 193 1 roku. Red. 

Twórczość prof. Kurnatowskiego sze ideałem moralnym, który leży głę­
JUZ od zarania jego wystąpienia cechu- bo ko w naturze z każdego z nas 
je kult ducha i kult dla przeszłości. i z chwilą, gdy go sobie uświadomimy 
Zaznacza się to już w pierwszej książ- świeci nam przez życie, jak gwiazda Wzdłuż wschodniego hrzeflU nosi około 225 tys. tuziemców i 11 europejską. Starą część zamieszkują ce p. t. NNietzscbe". „Głęboko wczu- przewodnia. Życie dla dzieła stworzo-Sycylji. tys. wojsk angielskich, wyspy bowiem Arabi i Żydzi, na osobnych jednak łem się w moje najistotniejsze „ja" - nego przez miłość i przez czyn, po-5 maja zrana przybyłem z Re6Zgio, stanowią własność Anglji. uhcach. Idąc od portu ku dzielnicy pisał on w niej - zanim ośmieliłem tężna wola do zakucia swoich naj-najbardziej południowego portu Italji, Najdawniejsza wzmianka o archi· żydowskiej, przez Strada della Marina, się drżącą ręką sięgnąć po skarby leoszych twórczych cząstek w coś, co­do słynnej Messyny w Sycylji, które pelagu maltańskim znajduje się w Ho- dochodzimy do zabytku starożytnego z ołtarza ducha twórcy Zarathustry, by nas przetrwało, rozumne uświado­to miasto, jak wiadomo, w dniu 28 merze, który mówi 0 wyspie Ogygia, - Łuku Marka Aureljusza, zeszpeco- zanim stało się jasnem dla mnie, że mienie czynu, wzbogacajqce swoje grudnia 1908 r. uJegło straszliwemu mającej być wyspą Gozzo, gdzie nimfa nego przez pokrycie w celach konser- mi to wolno. Przeżyłem i przemyśla- do~wiadczenie doświadczeniem i my­trzęsieniu ziemi; straciło wtedy życie Kalypso w grocie, którą, jako taką wacyjnych drewnianym dachem, a po łem wszystkie partje, jakiemi współ- ślą innych. - wyjście z siebie, zapom­do 60 tys. osób. Obecnie powstało i obecnie pokazują miała przetrzymy- za nim wlewo obserwuję meczet Gur- czesność omotała dzisiejszego człowie- nienie o sobie i zlanie się ze swoją nowe miasto, którego historyczne gma- wać ~dysseusza. ~ie~wsz~mi . ~~zyby- gi, z b. zgrabnym 8-kątnym !1'inaretem. ka i stanąłem poza niemi, określiwszy umiłowaną pracą - oto ideał moralny, chy zostały ściśle rozbudowane pod- szami na wyspy m1eh byc Lib1Jczycy Z uliczek dzielnicy arabskie), tak samo sobie treść i cel każdej z nich." jedynie godny człowieka twórcy, wspi­ług zniszczonych, i śladów zniszczenia (z obecnej Trypolitanji) w l~I w. pr~ed wąskich, jak w żydowskiej. najbardziej I takim prof. Kurnatowski pozostał po nającego się przez wolę, pracę, rozum oczywiście nie zauważa się nawet. N. Chr., poczem, wyspami, tak Jak uczęszczana jest Suk el Turk z powo- ostatnie dni swego pracowitegożywota. i wysiłek z nizin martwej bezduszności Po krótkim postoju, jadę pociągiem i wieloma innemi krajami wybrzeży du porządnych sklepów, z rospostartym Zasiąg zainteresowań filozoficz· na szczyty st a w a n i a się, które jed­wzdłuż wschodniego brzeeu Sycylji śródziemnomorskich, władały rozmaite, nad całą długością dachem z dzikiego nych Zmarłego był bardzo rozległy. nem płynie łożyskiem z tem ciągłem przez Taorminę, z kopalnią marmu- narody, począwszy ot! Fenicjan, a koń· wina. Prócz zasadniczych prac z tego zakre- wszechstawaniem się, z tą ciągłą rów, pozostawiajqc na zachodzie naj- cząc na Normanach. Pod władzę Między starem, a nowem miastem, su, oddzielnie wydanych, jak nNietzcbe" wszechtwórczością, którą dotąd mylnie większy wulkan Europy Etnę Anglji dostała się Malta w 1800 r., tuż nad morzem, widnieje oryginalny (1903 r) .Dobro ; zlo" (1907 r.) .Zasa- nazywaliśmy wszechświatowem". 1) (3270 m.), który do tej pory co parę która dzięki niej i Gibraltarowi stała zamek o klinowatych kształtach, w for dy moralne· (1909 r.), „Moralność ; ży- Prace filozoficzne prof. K. cechuje lat daje znać .o sobie, następnie przez się faktyczną panią ::>ródziemnego mo- mie jal<gdyby kadłuba statku, Castelio, cie" (1909 r.) zostawił po sobie szereg jasność myśli i wykładu. Prof. K. przepiękną Catanję położoną wśród rza oraz ~ałej l~nji morskiej do Egiptu, zbudowany w 1535 r. przez Szyllinga, cennych przyczynków drukowanych na zawsze żywo interesował stosunek ogrodów, gdzie widzę z okien wagonu Lewantu i lndyJ. komtura Joannitów, którym cesarz łamach "Krytyki", „Ee>h piotrkowskich", człowieka do świata, a zbliżał się doń dojrzewające cytryny, zielone jeszcze Nic dziwnego, że i język maltań· Karol V ofiarował jak Maltę, tak i Try- .Steruu i rozpraw w „Przeglądzie fi· pod kątem filozoficznego i socjolo· pomarańcze kwitnące w gruncie me· ~zyków . jest miesz~nin,ą. ~łoski~go polis. - Całe miasto z trzech stro~ lozoficznym". W tern krótkiem na- gicznego poznania. Zasiąg zaintereso­lony i wysoką pszenicę w kłosach. -· i arabskiego z nalec1ałosciam1 ang1el- otoczone jest murem ze strzelnicami szem przemówieniu dać możemy jedy- wań naukowych Zmarłego, jak o tern Około południa wysiadam w Syraku- skiego; wykształcona część ludności i składami amunicji. Tuż pod miastem nie światłocień jego nastawienia na pouczają jego studja etyczne, rozgałę­zach, połudn.-wschod. porcie Sycylji, mówi po włosku lub angielsku; waluta w kierunku wschodnim, dokąd wybra- problemy filozoficzne. Etyka stano .vi ział się bowiem w kilku kierunkach. skąd mam już wyjechać statkiem. angielska. łem się jeszcze tegoż dnia, ciągnie się kośćec owych zainteresowań. Wszędzie przewodziła mu idea pracy Kilka wolnych godzin czasu, po Zaludnienie wyspy znaczne i spo· duża wieś murzyńska, otoczona rów- W tych pierwszych równie pra- i prawdy czy wtedy, gdy zastanawiał zawizowaniu paszportu w komisarjacie. ro mieszkańców wyjeżdża na zarobki, nież murem, z oryginalnemi chałupka- cach wypadnie szukać jego przyszłych się nad krytyką utylitaryzmu według co jest konieczne ~przy wyjeździe do tembardziej, że około 1/3 ziemi upraw· mi stożkowatemi ze słomy i palmo- umiłowań idei kooperatyzmu i solida- Guyau, czy też z powodu Pałuby lrzy­Trypolitanji, daje mi możność zwiedze- nej ma :Znajdować się w rękach du· wych liści, w pobliżu którt j ciągnie się ryzmu. Czem był Gide a później La- kowskiego, czy równie wtedy, kiedy nia miasta, które posiada moc parnią- chowieństwa. Religję wyznają kato- wspaniała aleja eukalyptusowa. ' vergne dla prof. Kurnatowskiego mówił o etyce Hoffdinga bądź też • O tek historycznych, jak amfiteatr z I w. licką i są bardzo wierzący i pobożni. Wszystko to przemawia za tem, w dziedzinie spółdzielczości, tern wcześ- powinowactwie pierwiastkówu Ernesta po N. Chr., ołtarz Hierona II, gdzie Widok na wyspę i stolicę, zajmu- że n.ie ta~ dawno .m':'siały .toczy~ się nej, w zakresie filozofji profesor his- Haeckela lub o etyce Kautskyego dokonywano co rok hekatomby z 450 jącą półwysep, bardzo malowniczy. tutaJ z.ac1ęte wallt1 . i bezp1~czenstwo torji filozofji greckiej w paryskiej Sor- z powodu książki tegoż pt. "Etyka byków na pamiątkę wypędzenia tyrana Uliczki wąskie, pną się schodkami ku jest ob1awem ostatnich czasow.. . . bonie Wiktor Brochard. Wpływ tych w świetle materjalistycznego pojmo-Trazybulosa, teatr grecki, katakumby ... górze, wszędzie spotyka się stadka Za wsią o~ą zaczyna się, J.uz uczonych, na całym dorobku nauko- wania historji". Naturalnie zrobiłem i wycieczkę za kóz, wypędzanych na pastwiska. Szcze- piaszczysta pustynia, zrza~ka porosmę- wym Zmarłego, był dominujący - oni Każda z tych rzeczy tutaj poru­miasto, w poszukiwaniu chrząszczy, gólniej jednak imponujący widok roz- ta krzewami _strączk~w~mi. _ . byli mlekiem, żółcią i krwią duchową szona, dawała, jak w "Nietzschem", gdyż jako koleopterolog, nie zapomi- tacza się z najwyższego punktu Bara- . , Par.ę s~ow ~alez~ Jeszcze posw1~- jego własnych poczynań. rzeczy przeczute, które stopiły się nałem o tern nigdzie. cca Superiore na cały port i forty. cie: st~0Jo.w1 tuz1~mcow. ~erberowie Z myślicieli duży wpływ na rozwój w nim ~o nowe t:ałości, pełne i żywe, Ludność ~ycylji ma być nadzwy· W porcie stały w tym dniu cztery wo- ub1era)ą się t~k, Ja~ wszędzie w półn. duchowy prof. K. wywarli, niezależnie a więc, jako żywe, bynajmniej nie czaj stara i należy do pnia libijsko-ibe- jenne statki, wspaniale udekorowane Afryce. - męzczyzn~ chod~ą w !mrnu- od wyżej wzmiankowanych, to prze- ostateczne". Wszędzie i zawsze zwra­ryjskiego, a Włosi zawładnęli nią ~o- spowodu lakiegoś święta, oddając sze- sach ciemnych, kop1ety tez na ciemn~, de·Nszystkiem Nietzsche, zkolei Gom· ~ał swe oczy do światła i szedł piero w 1851 Y. Właściwy rozrost tej reg strzał6w armatnich, po których z o~krytą tw?rtą, ~atu.owa~e A~abi, perz, od którego przyjął kryterjum "w pustynne góry Zarathustry". wielkiej wyspy datuje się wyraźnie od orkiestry grały hymn angielski. zarown? . mę.zczyzm, ~a~ 1 . kobiety, możliwości, następnie Spencer, gdy Takim pozostał już do końca 1922 r., kiedy to po kongresie faszy- Specjalną uwagę moją zwróciły ~rzewaz~ie biało, rzadziej. kobiety ma- chodzi o zrozumienie procesu stawania życia nawet w znużeniu, pod brzmie­stowskim w Neapolu, Benito Mussolini kobiety przez swój strój oryginalny, Ją okry_c1.a czarne lub pas!8ste, t':~.ia_r~e się, Haeckel, odnośnie znów materji niem' pracy, pogodny, spokojny wzrok wędruje na Rzym, z żądaniem wzmoc- nigdzie indziej nie spotykany, zwany ocz~w1scie zak_ry~e.. Wogole w. mi.esc~e czującej, pozatem krytycznie usto

1
sun- rzucał swe blaski ku życiu i ku idei nienia władzy państwowej. - Obok „la faldetta ", robiąc wrażenie zakon- kobiet, szczegolmc;1. Ar~bek, w1du1e. SI~ kował się wobec etyki Kautsky ego, umiłowanej jego pracy twórczej. l w tej podniesienia dobrobytu tego pięknego nic. Strój cały czarny. składa się b. mało, w po~o~!'amu d~ Al~ie~)i którą odrzucił, jako wysoce nieetyczną idei pracy i powołania znalazł praw­kraju, faszyzm przyczynił się także do z sukni z rodzajem dużej jakby pele- i Marokka. Częsc1e1 znacznie w1du1ę i całkiem nieprawdopodobną. Co się dziwe swe szczęście. wytępienia"mafji" ,która ogromnie tamo• ryny, zajmującej plecy i zachodzącej lud~ość żydows~ą, zwłaszcza w soboty. tyczy Sorela, to przyjął od niego, jak Tragicznym był dla niego jeno wała rozwój normalny tamtejszego życia. na głowę w kształcie sztywnego kap· Męzczyzm-Żydzi ~h~dzą w czerwo- sam pisze, kopułę swego gmachu. człowiek, .który wie, że bezcelowo Należy jeszcze wspomnieć dwa tur~, odstającego od głowy i nie zakry- nych fezkach, krotk1ch kurtach lub Pozatem etykę oparł o wiarę w roz- dąży do celu". O tym człowieku prof. słowa 0 prehistorji Sycylji, tembardziej, ':VaJącego tw~rzy. Prz~puszczam, z,~ kamizelkach i tureckich workowatych wój stowarzyszeń, stąd też włączenie K. wiele pisał w swych studjat:h etycz­iż jest ona w związku, jak z półwyspem Jest t~ . moze z!1'odyf1kowa~y ~troJ spodniach, na które wyp~s~czają ko- do etyki czynnika pracy odpowiedniej nych. Zrozumiał i wyczuł go nawskroś. Apenińskim, tak z Maltą i półn. Afry- arabski, ~ako pamu1t.ka z czas~w kied.y szulę; na bosych przewazme nogach do zdolności stanowiło fundamenty W pracach jego na czołowe ką. _ w okresie dyluwialnym Europa wł~dca!l'i Ma_lty byh Ara~ow1e. ZaJ- nawet w sobotę, pantofle; kobiety na i ściany tego gmachu. I tu niewątpli- miejsce wysuwała się wciąż idea postę­przez półwysep ów, tworzący jedną mu1ą się kobiety przewa~me ~locho wą głowie noszą małą jedwabną„ kolorową wie dużą rofę odegrał f ourniere. pu, nieustannie szukał drogi d~sk~nal­całość z Sycylją, połączona była z Af- robotą ~orenek, pr~ywoząc Je '.'awet chusteczkę, bufiaste, białe, jedwebne Zwłaszcza ciekawą jest droga, ~szej na szlakach ku Życiu 1 ku ryką północną, 8 mianowicie Tunisem. na s~atk1. - ,Oryginalne sę tez do- szarawary do kostek i nnjczęściej ~użą którą przeszła myśl prof. K. zanim Słońcu, by wyrozumieć dus'lę swego W pieczarnch Sycylji i Malty znajdy- roiki, przypomma1ąc,e swym kształte~ jedwabną białą chustę, zakrywa1ącą skrystalizowała się ostatnia w tezie, narodu. Stąd był już bardzo bliski wane są w znacznej ilości kości słoni mały o~kryty z bokow kara.wan z f1- ciało od góry do stóp. która pozwoliła mu uchwycić i -zwią· zapoznania demokra,cji spvłecznej i. in: i innych zwierzęt afrykańskich, wska- rankami .. - Będąc na połowie c:hrząsz- Dalszy ciąg nastąpi. zoć bliżej stosunek zachodzący pomię- dywidualizmu wspołczesnego, bhsk1 zujące wyra:tnie na łączność tych czy za miastem słys~ę głos syr.eny ~a- dzy moralnością i życiem. idei siły i fiłozofji czynu, które to przestrzeni. Późniejsze ruchy skorupy sz~go statku, w~yw~J~cy n~ .śniadam~- Prowadziła ona przez kilka eta- wszystkie kwestje tak przejrzyście nam ziemskiP.j oddzieliły dopiero Sycylję 0~1ad, trzeba więc spieszy~ 1 o 6Zodzi- STEFANJA DUZY. pów ewolucyjnych mianowicie przez wyłożył w książce „Dobro i zlo". . od Afryki, a jeszcze póiniej wyłoniła me 14 ~u~zamy do Trypohsu, od któ- biolog izm kosmiczny, w którym Rozumiał i oceniał to w całe) aię Malta i inne wysepki, wreszcie rego dz1eh nas 330 km. Ku czci postawił metafizyczną zasadę, na której pełni, że przez .samą. moż.ność ciąęłe-t ·r d a · · S 1·· d to oparł etyk„, zkolei przez ety k ,.. go i wciąż lepszego d.ziałania - mozn~ na,s ępi o o sep.e.row. me su~ ycy Jl o Trypolis. • "' "' k t l h ludzi połwyspu Apenmsk1ego. . . Z wirki i Wi lfury bi o I ogi cz n ą, w której badał dzia- ocze iwać s worzenia epszyc • Takie to koleje w ciągu b. dłu- Ruch n~ statk~. 7. maJa, Jak 5 łanie tej zasady w rozwoju ludzkości, lepszych grup społeczn.ych i lepszy~h iich okresów przechodziła ta niespo- zwykle w dniu p~zybiJania statku ~o Załopotały skrzydła, jak orłów białe loty, jako takiej, i wkońcu przez etykę społeczeństw. Dlatego ideał powołania kojna część ziemi. portu, za~zyna się b~rdzo wc~e~me. Zabłysły zajaśniały, jak promień słońca złoty, t w ó r c z ą, którą rozumiał jako bada· - czytamy w ręk?Pi.śmien~e~ p~ściź-Wieczorem tegoż dnia wsiadamy Zdaleka JU.z . ohse~wu1emy najpierw Załopotały skrzydła „ Szaleńczo i radośnie, nie działania metafizycznej zasady w te- nie prof. K. - stac się powinien idea-na piękny, rzęsiście iluminowany statek zlekka wzmesi.ony I goły brzeg ląd~, Ku nowej Erze Polski. Potętnie i rozgłośrue, retniejszości i uwzględnienie różnic łem w tym znaczeniu, . w jakim ide~ł „Arborea", który wiezie nas do Trypo· P?czem na pierwszy plan występuje Załopotały skrzydła . . . historycznych różnych grup ludzkie" pojmować można, t. J· w znaczeniu lisu. Podróż cała trwa około 40 go- piękna, długa oaza o wysm~kłych pa.I- Rozwinął sztandar biel swą i krwistą purpurę ... tworzących oną teraźniejszość przy świadomego celu, do którego prowadzi dzin, a koszt przejazdu II klasą, wraz °.'ac.h da~tylowych! wre~zc1e wyła~1a _ - - ~ - - - -- - iednoczesnym śledzeniu natury ludzkiej wogóle czynny wysiłek„. „ utrzymaniem wynosi· 212 11·ro'w. się Jasne 1 malowniczo się prezentu1ą- Tą drogą idąc pogł„bił ideę roz- Zsądzonem mu widać było, że • T Lecz chwila była krótka, złamane dumne loty. -.: k · bi oralne były • ce miasto rypolis, z orydinalnym woJ·u, samo stawanie się śmierci w no- ety a, a więc pro emy m . N Male k e Na baczność stój! na ustach, stój z pieśnią. 1 · d t t em do te) a ie. zam iem i strzelistemi minaretami. - /hymnu Roty wem życiu, skolei także czucie, wolę, ty ko Je nym e a'?em, .ws ęp . . Baridzo przyjemnem urozmaice- Miasto jest stolicą Trypolitanji i Cyr- Niech pieśfl przez Polskę płynie, przebija Polskie ruch i przyczynę ruchu. bogatej pracy tworcz.eJ dalszego. zyc1a. niem podróży . jest z~trzymanie. się enaiki, zwanych razem Libją, będących /serca... Tego rodzaju badanie pozwoliło ~uch spółdzielczy, pisze, stał się dla statku na wyspie Malcie, od~egłeJ od kolon ją włoskę, granicząc na wschód _ _ _ _ _ _ _ _ _ w następstwie na wyprowadzenie z a- pr< f. K. - dopiero objawieniem. 2

) Syrakuz o 90 km., na połudn, i.e, dokąd z E'2iptem, a na zachód z Tunisem, sad m 0 ra 1 ny c h, a więc met~f•- I w tej dziedzinie zawarł całą b P t t 5 k Wł d Odeszli, niechaj naród dziś po stracie nie płacze, t , go s1·ebie du-przy. ywamy rano. -, o. s OJ rwa na tóry osi o tej pory spoglądają zyczneJ· podstawy etyki, soci· olodicznej swą moc worczą, same. . , . d d d .:. t d k Dla wielkiego narodu są nieznane mzpacze, e h h ·· ł neJ i praw Jed-e.o z1~, wszys.c~ ~o. ro:c.m prze, o wy: zaz rosnem o iem, uważając się za jej podstawy i wreszcie norm etycznych. c a armonii spo cez -siadają, prze1ezdza1ąc motorowkami mocn0 pokrzywdzonych w porównaniu Naród tylko jest dumny, że ma takich i}f,~~w. Ostatnim etapem tej ewolucji było już nostki na .rubieży d~uc~ .epok. lub z~yczajne~i ł~dkami do mocno z Francją, pod względem wpływów Co krwiq, sercem, czy myślą mu dodają zrozumienie jednostki, jako takiej, JeJ Tu fs1ę Kczuł nta1lepk~eJ. I . ł do ufortyf1kowa~eJ stolicy ;l~ Valłet~. w Afryce północnej. . Ludność tego /wawrzynów zachowania się wobec samej siebie Pro . urna ows i na eza . . . Malta J. est wł.aściwie archi pela· 65 tysiącznego miasta bardzo miesza- Hold Im Naród, hołd składa, hold Ich wielkim i w stosunku do grup społecznych t. 1·. tych właśnie postaci, u których zycie g kł d t h k b · · k 's e we wspom-ie.m! s a. a1ącym się z rzec .. wysp, na; spoty amy tutaj Berberów, Ara· /prochom. klasy. związków i stowarzyszeń. Stąd ogate i czy~ne, Ja p1 z . na1w1ększ.e1 Mal~y, oraz. mmeiszych bów,Żydów,Maltańczyków,Murzynów, _ _ _ _ _ _ _ _ _ też wyodrębnia etykę indywidualną, nieniu ~ośm1ertnem wybitny ~c=ony Gozzo 1 Commo. Kh mat Malty Włochów i Greków. - Berberowie są Odeszli .. lecz zostali... choć zginęli, lecz żyją!.. społeczną i po lityczną. francuski Ber n a. r d La v erg . 0 prze~ięt~ej roczr:iej temp. + 19 '. ~., najstarsi, zwani W starożytności przez Bo uwielbieniem dla Nich, dziś ... wszystkie serca Taki jest mniej więcej se hema- było po~~ aes emis et pour sa patrie ma hyc .~ilgotny 1. gorą~y. W zimi~ Greków Libijczykami, a przez Rzymian /biją . tyczny zarys drogi, którą przeszła myśl tout entiere. 3) cz~st? w~eJe <?stry ~1atr połn.·wschodm, Numidami. Włosi wkroczyli do Trypo- Zostali . . i na wieki żyć razem z nami będą.. prof. K. w pogłębieniu podstaw etyki, w. )es1P.ni zn?w v1roc~o; częs~e burze litanji dopiero w 1911 r., w porozu- Staną slę dla nas baśnią„. wyśnioną i legendą ... której zrozumienie pozwoliło mu nas-me pozwala1ą !o~ną_c wysokim drze: mieniu z Francją, która wtedy zajęła _ _ _ _ _ _ __ _ _ tępnie nietylko · na wyprewadzenie za-"'.om, tembar~zieJ, ze wyspa wznosi część Marokka, dalsze przestrzenie sad moralnych, ale w parze z tern da-się Po ad d 260 1 d k d 1 Pochylił Polski sztandar w dół, kornie, głowę n. pozi';lm morza o . m. opanowa i je na opiero po wie kiej /dumną ło również zrozumienie świata, czło-Dzięki mezm~rd?waneJ pracy, wojnie europejskiej, wziąwszy się dość Ponad Zwycięsców grodem, nad Bohaterów wieka i życia, a jednocześnie i dzieła ~ztucznem':l nawobdn.1emu - 1/3 wyspy energicznie do rozbudowy, przeprowa- /trumną.. . stawania się w procesie twórczym. ~est. uprawiona; z oza sp~z~taJą w ma- dzania dróe i kolei, ożywienia handlu Bo nosi on biel serc Ich i Ich krwi purpurę... W poglądach swych na istotę )U i czerwcu, poczem sieją bawełnę, i rebót meljoracyjnych. _ _ _ _ _ _ _ życia prof. K. szczególn ej dużą Wts(?ę lub dwa razy sadzą kartofle. Jak każde prawie miasto półn.- przykładał do idea/u powolania. Ludność Malty i Gozzo, gdyż Co- afrykańskie i Trypolis ma dzielnic• „Ideał powołania - pisał on mino jest prawie niezamieszkały, wy- t. zw. star11 - tuziemczą i nową - Warszawa 29 września 1934 r. w swych notatkach - pozostaje zaw-

1) Przemówienie niniejsze wygłoszone 
zostało na uroczystej akademji żałobne) ~u 
czci 8 p. prof i-..urnatowskiego w l.nstytuc1e 
p. pit:ran\a ::iztuki w Warszawie dma i5-Xll 
J934 roku. 

z) Korzystałem tu z notat w)asno­
rę<'zny<'h ś p . Kur11atowekie~~ będących w po.­
eiadaniu Jego żony p. Ja.dw1g1 Kurnatowsk1eJ. 

al J. Kur n at o w 1 ki Gide jako pro­
fesor i tw rea nowych prądów społecznych, 
Świat Współczesny, 'o\-wa, 19!13 :. z~sz . 4 P 7. 

., Revue des Etudee Coope rat1ves, J934 
r. Nr. 52 p. 211-4. 


